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1. Faza przygotowawcza

Oferty praktyk w Google można łatwo znaleźć na stronie http://www.google.com/jobs/ i ja swoją znalazłam właśnie w ten sposób. Po pewnym czasie – w moim przypadku około dwóch tygodniach – od wypełnienia aplikacji na stronie internetowej Google Jobs do kandydatów odzywa się osoba z HR (zwykle mailowo) i umawia na kolejne rozmowy kwalifikacyjne, które są prowadzone przez telefon. Proces rekrutacyjny trwa 1-2 miesiące. Ja aplikowałam w kwietniu, ofertę dostałam pod koniec maja.

W załatwianiu formalności na SGH niezwykle pomocna jest Pani Agata Kowalik, ale warto przed rozmową z nią zapoznać się ze stroną internetową Erasmusa.

2. Przyjazd do firmy organizującej praktykę

Do Dublina najłatwiej dolecieć liniami AerLingus (z Warszawy lub Krakowa) lub RyanAir (z różnych miast). AerLingus ma minimalnie droższe ceny biletów, ale pozwala zabrać 20 kg bagażu za dopłatą porównywalną z opłatą za 15kg bagażu w RyanAir.

Z lotniska do miasta kursuje kilka autobusów (AirLink, AirCoach) – bilet w jedną stronę to bodaj 6-8 euro. Taksówka z lotniska do centrum/do siedziby Google to wydatek około 20-30 euro.

3. Rozpoczęcie praktyki

Pierwszy tydzień-dwa praktyk to orientation – integracja z innymi praktykantami (początkowo organizowana przez HRów, później imprezy organizują się same z siebie ;)) oraz szkolenia, związane z pracą w Google oraz konkretnymi zadaniami Teamu, którego członkiem się zostaje na czas swoich praktyk (w moim przypadku – Advertising Operations). Praktykanci mają wspólnego opiekuna ze strony HR oraz każdy indywidualnie ma swojego mentora oraz menedżera, którzy mu przedstawiają zadania, feedbackują, i do których można się zwrócić z prośbą o pomoc.

Z pracą w Irlandii wiążą się też formalności związane z rejestracją w lokalnym urzędzie podatkowym i założeniem konta w irlandzkim banku, ale o tym, jak to zrobić, praktykant dowiaduje się podczas orientation.

4. Zakwaterowanie

Google nie oferuje zakwaterowania. W moim roczniku firma zasugerowała nam mieszkanie w akademiku jednego z uniwersytetów, ale praktycznie nikt nie skorzystal z tej możliwości i szukaliśmy na własną rękę. Znalezienie mieszkania w Dublinie, nawet na 3 miesiące, nie jest szczególnie trudne, pomagają w tym strony internetowe daft.ie i rent.ie. Dobra lokalizacja i dobry standard to wydatek rzędu 600-800 euro miesięcznie (da się taniej, nawet za 400 euro, ale trzeba dojeżdżać i pogodzić się z kiepskimi warunkami). Mieszkania są najczęściej wyposażone we wszystkie potrzebne elementy typu mikrofalówka czy odkurzacz.

Część praktykantów znalazła mieszkanie przed przyjazdem do Dublina, część – w tym ja – na pierwszych kilka dni zatrzymała się u znajomych i chodziła na viewingi wieczorami.
5. Opis praktyki

O tym, do jakiego zespołu zostałam przydzielona, dowiedziałam się już podczas procesu rekrutacyjnego, ale o tym, czym ten zespół dokładnie się zajmuje i na czym będą polegać moje obowiązki przekonałam się już na miejscu. Realizowałam dwa projekty – oba były ambitne i obejmowały dużo planowania i usprawniania procesów, analizy danych w MS Excel itp. Praktyka w Advertising Operations w Google często oznacza także kontakt telefoniczny z klientem (w zależności od zespołu praktykant może poświęcać na to 20-50% czasu). W moim przypadku jednak kontakt z klientami był minimalny a zdecydowana większość zadań – bardzo analityczna. Szczegółowe informacje na temat realizowanych projektów są tajemnicą firmy.
Praktyki w Google są płatne. Ponadto Google zapewnia codziennie śniadania i lunche czy darmowe przekąski. W firmie panuje sympatyczna atmosfera, ludzie są otwarci, przyjaźni i kreatywni. Środowisko jest ekstremalnie międzynarodowe, na korytarzu słyszy się dziesiątki różnych języków, co pozwala nawiązać sporo ciekawych znajomości. Komunikacja odbywa się głównie po angielsku, ale większość pracowników Google zna biegle kilka języków.
6. Życie towarzyskie i zwiedzanie

Ponieważ Google przykłada ogromną wagę do procesu rekrutacji, na miejscu poznaje się wielu ludzi o podobnej do siebie osobowości i wartościach oraz zróżnicowanych pasjach. Poza orientation na początku i kilkoma inicjatywami dla praktykantów organizowanymi przez HR Google nie organizuje życia towarzyskiego pracowników.

Mieszkając w Dublinie warto zapoznać się z miastem (darmowe, kilkugodzinne zwiedzanie miasta z przewodnikiem jest super, podobnie jak destylarnia whiskey i browar Guinessa), ale także uciec poza stolicę i zwiedzić Irlandię Północną, zachodnie wybrzeże (Cliffs of Moher), czy malownicze przedmieścia Dublina jak Howth i Brey.

Tradycyjny irlandzki sposób spędzania wolnego czasu, czyli piwo po pracy, jest takżde tradycyjnym sposobem spędzania wolnego czasu przez Googlersów.

7. Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych
· Najlepiej ubezpieczyć się wykupując kartę ISIC z ubiezpieczeniem.

· Po Dublinie poruszamy się na piechotę, taksówką, lub pociągiem podmiejskim. Autobusy są tragiczne.

· Dublin jest, w porównaniu z Warszawą, dość drogi (zwłaszcza transport). Obiad na mieście to wydatek około dziesięciu-kilkunastu euro (ale na szczęście w tygodniu Google zapewnia posiłki), co czyni Dublin miastem porównywalnym, pod względem pozamieszkaniowych kosztów, z np. Londynem.

· Stypendium Erasmusa nie pokrywa nawet kosztów mieszkania.
8. Inne
Google jest fajnym pracodawcą a Irlandia ciekawym krajem (chociaż zimnym – średnia temperatura w lecie to około 16-18 stopni). Natomiast sam Dublin jest miastem małym i nieszczególnie interesującym w porównaniu chociażby z Warszawą.
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